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(Tel. ,,N. Reformy".)

Z delegacyi austryackiej.
Budapeszt, 29 grudnia.

Jak  doniosły wczoraj depesze, prezydentem 
delegacyi austryackiej wybrany został delegat 
B a e r n r e i t h e r ,  wiceprezydentem del. G ł ą ­
b i  ń s k i.

Sekretarzem wybrany został mięuzy innymi 
pos. B i a ł y .

M inister spraw zagranicznych A e h r e n t h a l  
zawiadomił, że dzisiaj o godz. 11 przed pola­
niem nastąpi w zamku królewskim przyjęcie 
delegacyi austryackiej przez arcyksięcia F ran ­
ciszka Ferdynanda w zastępstwie cesarza, zaś 
o godz. 12 delegacyi węgierskiej.

Del. U n t e r k i r c b n e r  wniósł interpelacyę 
w sprawie zasypania oddziału żołnierzy przez 
lawinę na Monte Piano, skutkiem czego 6 żoł­
nierzy zginęło.

Del. S o u k n p  i tow. wnieśli interpelacyę w 
sprawie wydalania austryackich robotników z 
Prus, zaś del. E l l e n b o g e n  w sprawie kata­
strofy na Monte Piano.

Del. L a t o u r  przedłożył petycyę wdów i 
sierót po oficerach o przyznanie dodatku dro- 
żyźniauego, oraz petycyę Towarzystwa flotowego 
o ułożenie programu budowy floty.

Prowizoryum budżetowe■ I U 71 1 Ł U I J  U l l l  U U U J .U L U  >• U .

r spraw zagranicznych lir. A e h r e n -  
edłożył t r z y m i e s i ę c z n e  p r o w i -  

b u d ż e t o w f i .

Minister . 
t h a 1 przedłożył 
z o r y u m  b u d ż e t o w e

Wybór komisyj.

Delegacya przedsięwzięła następnie wybór 
komisyj.

Z Galicyi wybrani zostali do komisyi: s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  Głąbiński, Kozłowski, Ce- 
gliński, Jędrzejowicz; w o j s k o w e j  Kozłow­
ski, Petelenz; f i n a n s o w e j  Biały, Tomaszew­
ski, Stadnicki; b o ś n i a c k i e j  Bomba i Toma­
szewski ; p e t y c y j n e j  Petelenz.

Komisye wybrały prz w o liczącym i: komisya 
dla spraw zagranicznych C h i a r  e g  o; finanso­
wa Z a z w o r k ę ;  wojskowa M e r w e l t a ;  bo­
śniacka G e s s m a n n a .

Del. K o z ł o w s k i  wyraził życzenie, aby pro­
gram prac komisyjnych ułożono w ten sposób, 
ażeby delegaci nie potrzebowali jeździć z Buda­
pesztu do Wiednia i z powrotem.

Interpelacya del. Massaryka.

Słychać, że na dzisiejszem posiedzenia dele­
gacyi austryackiej del. M a s s a r  y k wniesie do 
ministra Aehrenthala interpelacyę w sprawie 
p r o c e s u  W a s i c z a  w Belgradzie.

Z  komisyi finansowej.

Komisya finansowa delegacyi austryackiej ze­
brała się wczoraj po południu w obecności mi­
nistrów A e h r e n t h a l a ,  B i e n e r t h a ,  S choe- 
n a i c h a  i admirała M o n t e c u c c o l e g o .  Re­
ferentem dla budżetu wspólnego ministerstwa 
skarbu i wspólnego trybunału obrachunkowego 
wybrano pos. Tomaszewskiego. ■ Po przemowie 
ref. Grabmayra p r o w i z o r y u m  b u d ż e t  o 
we  z o s t a ł o  u c h w a l o n e .  Del. Seliger o- 
świadczył się imieniem socyalistów przeciw pro­
wizoryum.

Z komisyi wojskowej.

Komisya wojskowa delegacyi austryackiej wy­
brała s u b k o m i t e t  d l a  s p r a w y  d o s t a w  
w o j s k o w y c h .  Do subkomitetu tego wybrani 
zostali między innymi pp. P e t e l e n z  i K o ­
z ł o w s k i .

Z delegacyi węgierskiej.
Budapeszt. Delegacya węgierska ukonstytuo­

wała się wczoraj po południu, wybierając pre­
zydentem hr. Augusta Z i c h y e g o ,  wicepr. del. 
L a n g a ,

Budapeszt, 29 grudnia.
Prezydent delegacyi węgierskiej miał zamiar 

wskazać w mowie powitalnej na w a ż n e  z n a ­
c z e n i e  o t w a r c i a  d e l e g a c y i  p r z e z  n a ­
s t ę p c ę  t r o n u .  Rząd węgierski zwrócił się 
jednak do niego z prośbą, aby tego nie czynił.

Spraw a dreadnoughtów.

Wiedeń. W sprawie wiadomości dzienników 
wiedeńskich o budowie 9 austryackich dread- 
noughtów donosi budapeszteński korespondent 
„N. W. Tagblattu": Sliędzy ministrem handlu 
Hierońymim a komendantem marynarki Monte- 
cuccolim odbyła się wczoraj w tej sprawie na­
rada. - Po złożeniu przez hr. Montecuccolego o- 
bowiązującego przyrzeczenia co do udziału wę­
gierskiego przemysłu w budowie tych okrętów 
rząd węgierski udzielił swego zezwolenia w tej 
sprawie. Minister Hieronymi i lir. Montecuccoli 
złożą w tej sprawie oświadczenia na najbliższej 
sesyi delegacyjnej. %

B alsie i  da^uacyj.
Budapeszt. Dalsze plenarne posiedzenia dele-

g acy j m ają s ię  rozp ocząć 2 1  sty czn ia .

Przesilenie.
(lelegr. „N. Reform y1'.)

Wiedeń, 29 grudnia.
„Die Zeit“ donosi z B u d a p e s z t u :  W  ko­

łach austryackich delegatów słychać, że s t  o- 
B u n k i  w K o l e  p o l s k i e m  c o r a z  b a r ­
d z i e j  s i ę  w i k ł a j ą .  Za pewną uważają k a n ­
d y d a t u r ę  G ł ą b i ń s k i e g o  n a  m i n i s t r a .  
Pewna wielka grupa Kola jest za tem, aby ty l­
ko jeden parlam entarzysta (Głąbiński) wstąpił 
do gabinetu jako minister dla Galicyi. Ministrem 
resortowym zaś (rolnictwa) zostałby szef sekcyi 
Z a l e s k i .

Budapeszt, 29 grudnia.
Według wiadomości, pochodzących z kół de­

legatów austryackich, R a d a  p a ń s t w a  z b i e ­
r z e  s i ę  18 s t y c z n i a ,  przyczem parlamento­
wi przedstawi się już n o w y  g a b i n e t .

Praga, 29 grudnia.
„Nar. L isty11 donoszą: Następna k o n f e r e n -  

c y a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  c z e ­
s k i c h  i n i e m i e c k i c h  u marszałka ks. Lob- 
kovitza odbędzie się 2 stycznia. Na konferencyę 
tę zaproszeni będą także Eastępcy obustronnych 
strounictw radykalnych. Głównie chodzić bę­
dzie o u s t a l e n i e  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  S e j m u  cze-  
B k i e g o .  Sejm czeski będzie zwołany wtedy, 
jeżeli tak  Czesi jak i Niemcy zgodzą się na 
porządek dzienny.

d o m o ś ć  b e r l i ń s k a  j e s t  z u p e ł n i  e f a ł ­
s z y w a .  O spotkaniu w. bs. Mikołaja Mikoła- 
jewicza z arcyks. Franciszkiem Feidynandem 
i o zaproszeniu arcyksięcia na to polowanie nic 
nie wiadomo.

Polow anie id Sk iern leu lcad i.
(Telegr. „N. Reform y?)

Wiedeń, 29 grudnia.
Wiadomości o udziale jednego z arcyksiążąt 

austryackich w polowaniu dworskiem w Skier­
niewicach brzmią sprzecznie. Dzienniki tutejsze 
na podstawie autentycznych informacyj zape­
wniają, ie  nic im o wyjeździe arcyks. F r a n ­
c i s z k a  F e r d y n a n d a  na to polowanie nie 
wiadomo. Dzienniki rosyjskie zaś, a zwłaszcza 
berlińskie, wiadomość tę ’ podtrzymują i podają 
nawet nowe szczegóły. I  tak, wczorajszy „Beri. 
Tageblatt" donosi z Petersburga:

„W śród gości z Austryi, których oczekują na 
polowaniu w Skierniew icach , znajdują się ks. 
L i e c h t e n s t e i n ,  margr. P a l l a v i c i n i  i inni 
austryaccy arystokraci. W iadomości o przybyciu 
arcyks, Franciszka Ferdynanda na to polowanie o- 
fleyalnie zaprzeczają, z w ysłania jednak osobnego 
pociągu dworskiego do granicy wynika, że zam ie­
rzona jest jakaś niezw ykła w izyta. —  Z dworu 
rosyjskiego wezmą udział w polowaniu w ielcy ksią­
żęta: M i k o ł a j  M ikołajewicz, S e r g i u s z  Miko- 
łajew icz i M i k o ł a j  M icbajłowicz z adjutantami 
ł  świtami. Ze strony informowanej zapewniają, że 
zaproszenia na to polowanie nastąpiły z polecenia 
cara".

„N. Fr. Presse* na zapytanie wystosowane 
do margr, Pallaviciniego, u którego bawił nie­
dawno na polowaniu w. ks. Mikołaj Mikołaje­
wicz, otrzymała następującą odpowiedź: W i a-

M ałżeństw o m o r g n t y c z n s  a  następ­
stw o tronu.

(Telegr. „Nowej Reformy".)

Budapeszt, 29 grudnia.
Były minister sprawiedliwości P o l o n y  i o- 

głasza w „Pesti Naplo" artykuł, w którym wy­
wodzi, że dzieci następcy tronu arcyks. F ran ­
ciszka Ferdynanda, m i m o  j e g o  r e z y g n a -  
c y i ,  złożonej p r z y  z a w a r c i u  ś l u b u  mo r -  
g a n a t y c z n e g o ,  m o g ą  o t r z y m a ć  p r a ­
wo  do  n a s t ę p s t w a  t r o n u .  Arcyksiążę bo­
wiem, jeżeli będzie kiedyś cesarzem i królem, 
a tem samem i głową rodziny Habsburgów, bę­
dzie miał prawo decydowania o tej sprawie, w 
której z pewnością nic nie uczyni na nieko­
rzyść swych dzieci. Prawo węgierskie zresztą 
nie zna małżeństwa morganatycznego. Podług 
ustaw węgierskich, żona arcyks. Franciszka F er­
dynanda jest przyszłą królową węgierską i dzie­
ci jego mają prawo do następstwa tronu. Co 
się tyczy złożonej przez niego przysięgi, to nie 
była ona przysięgą w calem tego słowa znacze­
niu (iuramentum), tylko rodzajem ślubu (vo- 
tum), od którego może go uwolnić już nie pa­
pież, ale proboszcz (parochus loci).

Polonyi przychodzi wreszcie do wniosku, że 
dzieci arcyks. Franciszka Ferdynanda otrzyma­
ją  niewątpliwie prawo następstwa tronu, tem 
bardziej, że arcyksiążę, jako przyszły monar­
cha, może je zamianować arcyksiąźętami.

Intewlccya « Dmie
z  powodu icydainń z  H o m  O strawy.

(Telegr. pet. ag. telegr.)
Petersburg, 29 grudnia.

Duma obradowała nad wnioskiem 36 paździer- 
uikowców o wniesienie interpelacyi do ministra 
spraw zagranicznych w sprawie w y d a l a n i a  
r o s y j s k i c h  p o d d a n y c h  p r z e z  p o l i c y ę  
a u s t r y a c k ą  z M o r a w s k i e j  O s t r a w y .  
N acyonaliści wnieśli, aby komisyi pozostaw ić 
czas do 15 lutego do zbadania sprawy.

N acyonalista B a ł a s z o w  wskazał na to, że 
wydalenie 418 rosyjskich poddanych nie jest 
wypadkiem zgoła odosobnionym. Posłow ie z P o­
dola byli świadkami tego, jak  t r z e j  u r z ę d ­
n i c y  ziemstwa podolskiego u d a w s z y  s i ę  
u a  r o w e r a c h  do s ą s i e d n i e j  m i e j s c o ­
w o ś c i  a u s t r y a c k i e j  zostali j a k o  s z p ie ­
d z y  a r e s z t o w a n i  i osadzeni w więzieniu, 
jak zwykli zbrodniarze. Tylko interwencyi ro­
syjskiego ambasadora w Wiedniu należy za­
wdzięczać, że ich z więzienia uwolniono. Takie

wypadki wskazują n a  p l a n o w o ś ć  p o s t ę ­
p o w a n i a  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o ,  a je­
żeli ta  istnieje, to rząd rosyjski musi się bacznie 
zastanowić nad sprawą, czy należy sobie ży­
czyć obecności austryackich poddanych na te- 
rytoryum rosyjskiem. (Oklaski).

Socyalista P o l e p a j e w  wyraził zdziwienie 
z powodu, że nie otacza się podobną opieką 
r o s y j s k i c h  p o d d a n y c h  w Ni emcz ech .

W głosowaniu przyjęto interpelacyę i wnio­
sek nacyonalistów.

P r a y w i l e |  b a n k o w y .
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń, 29 grudnia.
Na wczorajszem nadzwyczajnem zgromadze­

niu ogólnem Banku austro-węgierskiego powzię­
to uchwałę w sprawie zezwolenia na zmianę 
statutu bankowego stosownie do wymagań usta­
wy o przedłużeniu przywileju bankowego. Radę 
generalną upełnomocniono do zawarcia rozmai­
tych umów z rządem a wśród tego w sprawie 
rozszerzenia przywileju bankowego na Bośnię 
i Hercegowinę, oraz zawarcia ze wspólnym mi­
nistrem skarbu umowy co do reszty długu pań­
stwowego 60 milionów. i

Jak  wiadomo, przedłożenia w sprawie przy­
wileju bankowego dotyczą przedłużenia przywi­
leju do 31 grudnia 1917 i znajdują się w cia­
łach ustawodawczych obu połów państwa. Po­
nieważ jednakże o konstytucyjuem załatwieniu 
obu tych przedłożeń do końca b. r. nie może 
być mowy, p o s t a n o w i ł o  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n i e  u p e ł n o m o c n i ć  r a d ę  g e n e r a l ­
n ą  do z a w a r c i a  z o b u  r z ą d a m i  stoso­
wnej umowy w sprawie prowizorycznego prze­
dłużenia przywileju Banku austro-węgierskiego, 
względnie w sprawie utrzymania stanu obecne­
go najdłużej do 15 lutego 1911 r.

T e l e g r a m y
z dnia 29 grudnia.

Wiedeń. Były prezydent ministrów, obecny 
namiestnik Styryi, hr. C l a r y  przejdzie wkrót­
ce w stan speczynku i zamianowany zostanie 
drugim ochmistrzem dworu obok ks. Monte- 
nuovo. ;

Wiedeń- Wobec skarg ludności, że przez od­
d aw an ie  w y p e ln K n y c h -fo .m u la r z y  s p i s u  l u ­
d n o ś c i  w  ręce  dozorców  lub adm in istra torów  
domów, zdradzi s ię  różne d ysk retn e  sp ra w y  fa< 
m ilijne, m a g istra t ma w yd ać  zarząd zen ie  celem  
usunięcia tej niedogodności.

Praga. Na onegdajszem posiedzeniu sejmowe­
go klubu czeskiego żalono się na ucisk, wy­
wierany na ludności czeskiej w gminach nie­
mieckich z okazyi spisu ludności. Wczoraj u- 
dał się z tego powodu prezes klubu czeskiego, 
pos. Fiedler, do namiestnika, aby poczynić w 
jym kierunku przedstawienia. Poseł F iedler ża­
lił się też u niego z powodu konfiskaty szeregu 
pism czeskich, które to sprawą się zajmowały.

johannesburg. W  czasie świąt w okolicy 
Randmiihlen przyszło do walki z krajowcami; 
kilkunastu zabitych.

Zmiany na bolał pćlnsone].
Wiedeń, w dyrekcyi kolei północnej nastą­

pią wkrótce, jak słychać, zm;any. Obecny ge­

neralny dyrektor bar. B a n h a n s  ma p r z e j ś ć  
do  m i n i s t e r s t w a  k o l e i  i ewentualnie 
przy rekonstrukcyi gabinetu obejmie to mini­
sterstwo. Na jego miejsce proponowany jest je­
go dotychczasowy zastępca administracyjny dr 
H e r z f e l d .

Sankcya ustaw,
Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza sankcyę 

prowizoryum budżetowego a dalej ustawy w 
sprawie użycia nadwyżek kasowych Kas siero­
cych oraz o sądownictwie konsularnem,

Sprawa pro!. Berabsrda,
Berlin. Spór z powodu powołania Bernharda 

na stanowisko profesora został wczoraj formal­
nie zakończony przez wymianę oświadczeń z 
obu stron. Oświadczenia te zostały ogłoszone 
na czarnej tablicy uniwersyteckiej.

(Prof. Bernhard w nagrodę za napisanie broszury 
antipolskiej powołany został przez kanclerza B a­
lowa na katedrę uniwersytecką w Berlinie. Kolle- 
gium profesorów, niepytane o opinię w sprawie tej 
nom inacji, bojkotowało prof. Bernharda. Przyp. red.).

Brandon 1 Treaoh.
Lipsk. Oficerowie angielscy, Brandon i Trench 

zasądzeni w procesie o szpiegostwo, zostali 
przewiezieni do więzień w twieidzach Wesel 
i Glass.

Pa*zyjqcłe w p ilaca  zimowym.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Petersbur­

ga: W  pałacu zimowym odbędzie się w r. b. 
przyjęcie noworoczne, czego od pięciu la t nie 
robiono. P ara  carska ma zamiar wziąć też u- 
dział w tegorocznej uroczystości Jordanu.

Z  powccSu zarzuftu ssp?.sgj©słwa.
Belgrad. „Yoss. Ztg." donosi z Belgradu: 

Zajęty od r. 1907 w serbskiem biurze praso- 
wem redaktor Emilian Milesaljewicz, poddany 
austryacki, otrzymał nagle rozkaz opuszczenia 
Serbii w przeciągu 24 godzin. Milesaljewicz był 
do r. 1907 oficerem austryackim, poczem wy­
stąpił z armii, zmuszony do tego z powodu 
uprawianej przez siebie agitacyi wielko-serb- 
skiej. Obecnie podniesiono przeciw niemu w 
Serbii zarzut szpiegostwa, co spowodowało jego 
nagłe wydalenie.

SJarfy zgasi minfstoa.
Sofi i. Prokuratorya zarządziła obdukcyę zwłok 

zmarłego nagle w sobraniu b. ministra P ająko­
wa, ponieważ zachodzi podejizenie, że został on 
otruty.

Przesilenie w Turcy!?
Konstantynopol. Przygotowuje się tu  bardzo 

poważne przesilenie. Powszechnie daje się za­
uważyć, że o f i c e r o w i e  b i o r ą  b a r d z o  
c z y n n y  u d z i a ł  w p o l i t y c e .  Do stolicy 
przybyło wielo oficerów z Monastyru i Saloniki. 
Komitet młodoturecki uchwalił oświadczyć się 
za zmianą gabinetu.

O aresztowanie redaktorów.
Konstantynopol. Izba odrzuciła po żywej d y  

skusyi interpelacyę partyi ludowej w sprawie 
aresztowania redaktorów pism demokratycznych 
i  socyalistycznych.

Rocznica katastrefy.
Rzym. Miasta Messyna i Regio di Calabria 

obchodziły wczoraj drugą rocznicę katastrofy

trzęsienia ziemi. Na cmentarzu w Regio di Ca* 
labria położono kamień węgielny pod pomnik 
ofiar katastrofy.

Walk! z  Drnsssnl.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że kołd 

Kerak stoczono świeżą walkę z Druzami. DruJ 
zowie cofnęli się, mając 450 z a b i t y c h  i r a n 1 
n y c h ,  600 Druzów poddało się. Po stronie 
wojsk było 84 z a b i t y c h  i r a n n y c h .

% Psrsni.
Teljris. Tutejsza Izba handlowa stopniowe 

wstrzymuje działalność. Założyciel jej dotych 
czasowy, kierownik tutejszej filii austryackO’ 
oryentalnego Towarzystwa handlowego, Bernard 
Giiinberg, wyjechał z Tebris.

Berlin. „Voss. Ztg" donosi z Wiednia: Re­
gent perski Nars-el-Mulk, który miał się tu za 
trzymać tylko 4 dni, przedłużył swój pobyt na 
nieograniczony czas. Widocznie wiadomości, na 
deszłe z P e rs ji ,  spowodowały go do zaniecha 
nia powrotu do Persyi w obecnej chwili.

Londyn.-„Times" donosi: Rząd angielski pra­
wdopodobnie przedłuży termin trzechmiesięczny 
dany Persyi do uporządkowania stosunków w» 
wnętrznych. Termin ten upływa 17 stycznia.

Utrudnianie im gracyi do Ameryki.
Waszyngton. Roczne sprawozdanie sekretarzi 

departamentu handlowego poleca ostrzejsze po 
stanowienia przeciw towarzystwom okrętowym, 
które ułatw iają im igrację. Sprawozdanie poleca 
dalej ustalenie grzywn dla towarzystw, które 
przywożą imigrantów obłąkanych lub dotknię* 
tych chorobami zaraźliwemi.

Trust mięsny.
Chicago. Rząd wstrzymał proces cywilny 

wdrożony w celu rozwiązania trustu mięsnego 
Wstrzymanie tego procesu ma na celu przy 
spieszenie postępowania karnego przeciw poje­
dynczym firmom mięsnym. Na wypadek, gdyby 
te skargi pozostały boa skutku, proces cywilny 
będzie wznowiony.

M u z e u m  n
W tych dniach opuściło prasę doroczne spra­

wozdanie dyrekcyi Muzeum Narodowego za r. 
1909. Bierzemy je do ręki z żywem zadowole­
niem, pobieżny już bowiem rzut oka na jego 
treść i cyfry w niem zawarte, przekonywa, że 
nasza piękna instytucya rośnie i  rozwija się 
z roku na rok w tempie tak  szybkiem, że wy­
suwa się coraz więcej na czoło polskich insty- 
tucyj muzealnych. Muzeum Narodowe staje się 
istotnie świadectwem wielkiego rozwoju tej my­
śli, która kierowała in icjatyw ą jego założycieli 
i zbliża się do spełnienia swej ważnej misyi, 
jaką jest powołane odegrać w kulturalnym 
i umysłowym rozwoju _ narodu. Kto pamięta 
skromne przed ćwierćwiokiem początki naszego 
Muzeum, skromne nad wyraz środki, jakiemi 
ówczesne kierownictwo rozporządzać mogło i po­
równa je ze stanem dzisiejszym, musi z dumą 
przyznać, że ogrom włożonej w te usiłowania 
pracy, zapobiegliwości i ofiarności nie poszedł 
na marne, że istotnie Muzeum Narodowe w K ra­
kowie zbliża się do poziomu tego rozwoju in- 
stytucyj na europejską zakreślonych miarę.

Rok 1909 był w dziejach Muzeum Narodo­
wego poniekąd przełomowym, bo przyniósł ob­
chód 25-lecia istnienia tego Muzeum, a dał moż­
ność zaprodukowania delegatom całej Polski do­
robku pracy i jej rezultatów w okresie ćwierci 
wieku. Sprawozdanie przynosi szczegółowy opis 
tego obchodu, a wraz z nim przypomina na za­
sadzie danych zgromadzonych w sprawozdaniu 
najważniejsze postulata zarządu, związane naj­
ściślej z rozwojem i przyszłością Muzeum.

Podniesiony przez dyrektora Koperę program 
dalszych prac zarządu opiera się przedewszyst- 
kiem na zasadniczym postulacie przeniesienia 
i to w czasie jak najkrótszym zbiorów Muzeum 
Narodowego do budynku poszpitalnego na Wa­
welu. Muzeum Narodowe w dzigiejszym stanie 
z powodu braku miejsca przemieniło się z ko­
nieczności na tymczasowy m a g a z y n  zabyt­
ków muzealnych. Ogromna część galeryi obra­

zów, zabytków historycznych, etnografu i przed­
miotów sztuki mieści się obecnie w pakach, nie­
dostępna ani dla zwiedzających Mnzenm, ani dla 
badań naukowych. Pomijając trudności czysto 
gospodarczej natury, połączone z opieką i ochra­
nianiem tak umieszczonych zabytków, najwięk­
szą szkodę z tego ponosi sprawa rozrostu Mu­
zeum. Wielu bowiem ofiarodawców, którzy zbio­
ry swe prywatne przeznaczają dla Muzeum Na­
rodowego, czynią zawisłem oddanie ich zarzą­
dowi w posiadanie, od tego, kiedy Muzeum 
znajdzie dla nich odpowiednie pomieszczenie. 
Na to pomieszczenie czekają bezcenne zbiory p. 
Budzynowskiej ze Lwowa, p. E. Goldsteina, 
ś. p. dra Dunina z Warszawy, Russockich i kil­
ku innych. Poza tem stan dzisiejszy nie pozwala 
na doprowadzenie do końca dzieła inwentaryza­
c j i  zbiorów.

Projekt dyr. Kopery, rozwinięty szczegółowo 
w jego mowie, wypowiedzianej na obchodzie ju ­
bileuszu Muzeum, szkicuje całkowity plan roz­
mieszczenia zbiorów w 16 salach budynku po­
szpitalnego. Według planu tego sale w Sukien 
nicach pozostałyby nadal użyte jako galerya 
obrazów i rzeźb polskich, wszystkie zaś inne 
przedmioty muszą być przeniesione na Wawel. 
Tak więc przedewszystkiem musi tam znaleść 
pomieszczenie dział przedhistoryczny, dział et­
nograficzny i dział historyczny, które dotąd 
bezładnie rozrzucone w Sukiennicach i w pała­
cu Czapskich są martwym balastem dla Mu­
zeum.

W ykaz darów świadczy o coraz bardziej ro- 
snącem zainteresowaniu się szerokich sfer ogó­
łu polskiego ze wszystkich dzielnic Polski spra­
wami Muzeum Narodowego i troską o wzboga- 
nie jego zbiorów. W e wszystkich działach zbio­
ry pozyskały w jubileuszowym roku pierwszo­
rzędnej wartości nabytki, do których należy 
p rzed ew szystk iem  cenna kollekcya p. Edwarda 
Goldsteina, pomieszczona tymczasowo w mu­
zeum Czapskich w 6 pokojach pierwszego pię­
tra  pałacyku, a zdolna objąć przestrzeń 6 razy 
większą. Sama biblioteka tej kollekcyi liczy 
przeszło 2000 tomów.

Budżet Muzeum Narodowego na r. 1909 w do-

D r u g l  „ Ż n l m “ .

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą: Przed trybu­
nałem karnym sądu obwodowego rozpoczęła się 
w p ią te j  23 b. m. r o z p r a w a  p r z e c i w  ks .  
J ó z e f o w i  J a r k o w i ,  proboszczowi rzym.- 
kat. w Sołotwinie, oskarżonemu o krzywoprzy­
sięstwo. Sprawa ma podkład następujący:

W Z a r z e c z u  pod Sołotwiną istnieje jedno- 
klasowa szkoła ludowa, do której uczęszczają 
dzieci polskie i ruskie. Polacy są mniejszością, 
więc językiem wykładowym szkoły jest język 
ruski. Nauki religii rzym.-kat. udziela tam pro­
boszcz sołotwiński ks. Józef Jarek. Wobec księ­
dza tego olbrzymio p r o w o k n j ą ę o  z a c h o ­
w y w a ł  s i ę  n a u c z y c i e l  t e j  s z k o ł y ,  U- 
k r a i n i e c  P i o t r  S a m o t o ł k a .  Pozwalał so* 
bie nawet na “to, że wbrew woli k s i ę d z a  
b e z p r a w n i e  i s a m o w o l n i e  z o s t a w a ł  
w k l a s i e  p o d c z a s  u d z i e l a n i a  n a u k i  
r e l i g i i .  Gdy ani prośby, ani zażalenia nie 
pomogły, władza duchowna poleciła ks. Ja rk o ­
wi wnieść doniesienie karne do sądu przeciw 
nauczycielowi Samotołce o przekroczenie z § 314 
ustawy kar. Pomogło to mało, mimo, że Samo­
tołka został skazany. ,

Pozostawanie S'.motołki w klasie wbrew woli 
k sięd za  miało pewien cel. Oto we wsi uprawia* 
no d u s z o ł a p s t w o ,  więc chodziło o to, aby

chodach i wydatkach wykazuje 167.268 K 33 
hal. W cyfrze tej mieszczą się dotacje (rządu 
i kraju w kwocie łącznej 30.100 K i dotacja 
miasta w kwocie 89.910 K. Cyfry te świadczą
0 dużej ofiarności rządu, kraju i miasta na celu 
Muzeum, usprawiedliwionej rzetelną pieczą o tę 
narodową instytucję, która wkroczyła w okres 
swego świetnego rozkwitu i rozrostu.

Jeżeli zaś gospodarka wewnętrzna dyrektora 
Kopery i stojącego poza nim komitetu Muzeum 
Narodowego pochlubić się może świetnemi —■
1 wszelkie oczekiwania przechodzącymi wynika­
mi w kierunku uporządkowania, umieszczenia 
i katalogowania obrazów, to podnosząc z uzna­
niem te zabiegi, musimy uczynić uwagę, że w 
jednym kierunku dyrekeya Muzeum za mało 
rozwinęła opieki.

Rubryka zakupna dzieł dla Muzeum, wobec 
tak poważnych cyfr obrotu, jakie wykazuje 
sprawozdanie, jest stanowczo zbyt małą. Spra­
wozdanie wykazuje, że w r. 1909 zakupiono 
dzieł sztuki za 7538 K, oraz jako ra tę I I  za 
obraz Matejki „W ernyhora“ wypłacono 6600 K. 
Czyni to razem kwotę 14.138 K. Zważywszy, 
że zakupno „Wernyhory" nastąpiło z osobnego 
funduszu krajowego, suma na zakupno dzieł 
sztuki redukuje się do 7538 K. W tej sumie 
mieści się cena kupna 9 akwafort Pankiewicza, 
resztę zaś wydano na zakupy drobniejsze. — 
W tym kierunku opinia publiczna oddawna do­
maga się pewnej reformy w gospodarce fundu­
szami Muzeum. W budżecie olbrzymią sumę po­
chłaniają koszta administracyi konserw acji i u- 
rządzenia, zakup gablotek etc., fundusz zaś prze­
znaczony na zakupko, wymierzono z ogólnej cy­
fry dochodu w zbyt skromnej wysokości.

Pragniemy, aby w tym kierunku następne 
sprawozdania, obfitszym plonem się wykazały, 
zwłaszcza w dziale sztuki współczesnej, który 
stosunkowo do innych działów kompletowany 
jest w tempie nazbyt powolnem. Wszak troska 
o ten dział, który jest podstawą istnienia Mu­
zeum Narodowego od chwili jego założenia, po­
winna być jeduem z głównych zadań dyrekcyi
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duszyczek pozyskanych nie spuścić z oka. — 
O tem dowiedziano się dopiero później i to 
z następującego wypadku:

Ks. Ja rek  przygotowywał dzieci do komunii 
św. Raz począł je egzaminować. Wywołał je­
dną uczenicą. Umiała, wiąc pochwalił ją. Wy­
wołał drugą. Była to Anna Wołoczańska. Gdy 
się ksiądz kazał dziewczynie przeżegnać, wów­
czas W. mimo, że była Polką, rzymsko-katoli­
ckiego obrządku i od la t kilku ucząszczała na 
nauką religii do ksiądza Ja rk a  — przeżegnała 
sią trzy razy t. j. według obrządku greckiego. 
Gdy ksiądz ją  ze zdziwieniem zapytał, czy za­
pomniała sią już przeżegnać, wówczas Woło- 
ezańska rozpłakała sią. Ks. Jarek  przystąpił 
wtedy do niej i ująwszy ją  za rąką, zrobił nią 
znak krzyża. Zobaczywszy to nauczyciel Samo- 
tółka — który mimo wyroku sądowego dalej 
kontrolował ksiądza — krzyknął rozkazująco 
do dzieci, aby natychmiast opuściły klasą. — 
Zdumiony tem ks. Ja rek  nie wiedział co odpo­
wiedzieć, wkońcu klasą też opuścił.

Nauczyciel Samotółka, który aw anturą tą 
urządził, obawiając sią odpowiedzialności, po­
starał sią, aby na ksiądza zrobiono doniesienie 
do sądu, że pobił uczenicą, a to za odmawia­
nie pacierza po rusku, mimo że jest ona Ru- 
ainkąl

Sąd naturalnie ksiądza od winy i kary uwol­
nił, ale teraz wyszło na jaw, że Wołoczańską 
Polką i długoletnią uczennicą ks. Ja rk a  p r z e ­
r o b i o n o  n a  R u s i n k ę ,  gdyż rodzice Woło- 
czańakiej, nieuświadomieni, robili, co im agita­
torzy polecili.

Nauczyciel Samotółka, widząc, te  nie udało 
mu sią ksiądza Ja rk a  zgnębić, a cznjąć nad 
karkiem wyrok sądu, zrobił reknrs. Powołując 

\  sią na zeznania małoletnich dzieci szkolnych, 
które miały widzieć, że ks. Ja rek  uderzył u- 
czennicą Wołoczańską za przeżegnanie sią „po 
rusku", zrobił d o n i e s i e n i e  do p r o k u r a -  
t o r y i  p a ń s t w a  p r z e c i w  ks .  J a r k o w i  
•  z ł o ż e n i e  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  przed 
sądem. Aby to zrozumieć, należy przypomnieć, 
że gdy sąd pierwszym razem przesłuchiwał ks. 
Ja rk a  w sprawie rzekomego pobicia, wówczas 
ten pod przysiągą zaprzeczył temu.

Oto tak  wygląda tło sprawy całej.
Rozprawa nie doszła do końca. Z powodu 

powołania nowego świadka musiano ją  odro­
czyć. Ale podane szczegóły wystarczą, aby dać 
wyobrażenie o panujących w Zarzeczu stosun­
kach. Z Polki robią nagle Rusinką i to tak ,— 
te  duszpasterz jej nie ma nawet czasu zauwa­
żyć tego. Nie dość, aranżują jeszcze awanturą 
która miałaby skompromitować polskie szkol­
nictwo i polskie duchowieństwo.

„Diło“ i inne pisma ruskie przysłały specyal- 
nych swych sprawozdawców. Prócz tego fungo- 
wał poseł Baczyński, jako mąż zaufania klubu 
ukraińskiego. Obrony ks. Ja rk a  podjął sią dr 
Włodzimierz Jurkiewicz.

K r o n i  k a .
Kraków, czwartek 29  grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tomasza Kant. 
i Dawida.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o goda. 7 min. 41 , zachód o godz. 3  m. 43 , 
dłngośe dnia godzin 8 min. 02.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zachmurzenie zm niejsza się, mierne 
wiatry, temperatura niższa, zwolna polepszenie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S l o w a c k i e g e :  
„Paw eł I*.

T e a t r .  I n d o w y  (przy nl. Rajskiej); „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Dr. B. Drobner 
„O rozwoju chemii w X IX  wieku".

K o n c e r t  S t .  A r g a s i ń a k i e j  w sali stare­
go teatru o pół do 8  wieczór.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po południu. >

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Miłość cy­
gańska".

R ew zye  policyjne z powodu sp isu  ludności
odbędą się w Krakowie w najbliższych dniach. R e-  
w izye te polegać będą na tem, że agenci policyjni 
chodz;ć będą po domach położonych w swoich re­
jonach i sprawdzać, czy k a r t k i  m e l d u n k o w e  
są odpowiednio wypełnione, czy w szyscy m ieszkań­
cy są meldowani i t  d. W inni pociągnięci zostaną  
do odpowiedzialności.

Regulamin i taryfa telefoniczna. Dyrekcya  
poczt wydala b r o s z u r ę  p. t. „Regulamin tele­
foniczny i taryfa telefoniczna". Zawarte tu są po­
stanowienia odnoszące się  do rozmów, abonamentu 
i t. d., w drugiej zaś części taryfa, ułożona już co 
do rozmów międzymiastowych wedle stref odległo­
ściowych, zw iększająca więc dla Krakowa koszta 
jednej 3-minutowej rozmowy o jednę koronę (oplata 
zam iast dwóch —  3 korony.

Gwiazdka dla ubogiej dziatwy odbędzie się 
staraniem III sekcyi Rady opiekuńczej wspólnie 
z sekcyą ochrony dzieci Polskiego Związku nie­
wiast katol. jutro o godz. 3 po południu w szkole 
barakowej przy ul. D ietlow skiej, a 9 stycznia po 
południu w  szkole przy ul. Mickiewicza na Zwie­
rzyńcu.

W ybory do kom isyi podatkowej. W czoraj od­
były się wybory członków komisyi szacunkowej 
podatku osobisto-dochodowego z I  Koła. W ybrani 
zostali członkami: Anczyc W acław, przemysłowiec 
w Krakowie; dr Merz Ludwik, adwokat w Krako­
wie; inż. AYekluk Emil, architekt w Krakowie; dr 
Landau Rafał, adwokat w Krakowie; zastępcami: 
W achtel Bernard, kopiec w Krakowie; B incer D a­
wid, kupiec w Krakowie; Stachowski Stanisław , 
w łaściciel realności w Krakowie; Żeleński S tan i­
sław  Gabryel, przem ysłowiec w Krakowie.

Opłatek w  Sokole podgórskim. AV przeddzień 
w illi, jak nam komunikują, odbył się opłatek w So­
kole podgórskim. U dział członków w mundurach, 
jakoteż i gości był niebyw a'e liczny. Po odśpiewa 
niu przez chór sokoli pieśni: „O św ięty  kraju nasz", 
przybyłych pow itał prezes W ine. W odzinowski. —  
Zachęcał do wspólnej pracy dla sokolstwa i społe­
czeństwa.

Z kolei przemawiali burmistrz m iasta Maryew- 
ski, który podniósł, że sokolstwo polskie powinno 
od tego roku grunwaldzkiego podnieść sztandar w y­
soko i staw ić dumnie czoło przeciw wszelkim za­
kusom germanizmu, wniósł toast na cześć Polski. 
Dalej przemawiali dr Em ilewicz, radca Łuczko i i. 
Uznanie należy się drnhom W odzinowskiemu, Kro­
czkowi, Rzymkowi, Zajączkowskiemu, Pałce i W il­
czyńskiemu za urządzenie w ilii. Chór i orkiestra 
wykonały sw e zadanie ku ogólnemu zadowoleniu  
zebranych.

zapowiedzi karnawałowe. B a l  o g ó l n o - a k a -
d e m i c k i, urządzony na dochód Towarzystwa  
W zajem nej pomocy uczniów uniwersytetu Jagieli., 
odbędzie się w salach Starego Teatru dnia 31  
stycznia 1911  rokn.

Jasełka. D nia 26 b. m. odbyło się staraniem  
Związku grupy katolickich czeladników przedsta­
w ienie jasełek. Urządzono je z wielkim nakładem  
pracy. Amatorzy w yw iązali się zupełnie dobrze ze 
swego zadania, z vłaszcza na wyróżnienie zasługu­
ją pp. Jordan (Heród) i Cegielski (Jagiełło). —  
Próbami kierował p. Myszą), akademik, który nie 
żałow ał trudu, aby tylko przedstawienie dobrze w y­
padło. Dochód czysty w yniósł k ilkadziesiąt koron. 
Jasełka powtórzone zostaną 29 stycznia.

Ze „Straży polskiej". W  sali Rady powiato­
wej odbyło się walne zgromadzenie Koła pań „Stra­
ży polskiej", na którein przewodnicząca p. Henry­
ka Starzew ska złożyła sprawozdanie z działalności 
Koła. Ze sprawozdania tego podnieść należy, iż

staraniem Koła pow stał w bieżącym roku sklep  
sprzedaży kapoluszy damskich, halek i bluzek w y­
łącznie wyrobu krajowego. Do kapeluszy użyto pła­
tni krzeszowickich, stojących pod względem jakości 
na w yżynie konkurencyjnej. Sklep ten cieszy ł się 
bardzo wielkiem powodzeniem, czem stwierdzono 
możność praktycznego zastosowania hasła popiera­
nia przemysłu krajowego. Obrót kasowy za czas 
od 1 5  kw ietnia do 15  lipca 1 9 1 0  r. wykazywał 
2 4 -616  K, a mianowicie w dochodzie 1 2 .4 3 4  K, 
a w rozchodzie 1 2 .1 8 2  K. —  W  przyszłym roku 
agendy handlowe Koła pań prowadzić będzie p. 
Barbara W einerówna, zawodowa modystka przy ul. 
Mikołajskiej 11.

W obszernej dysknsyi podnoszono, że najw łaści­
w szą drogą do pracy pozytywnej na terenie po­
pierania krajowych wyrobów jest zakładanie pra­
cowni i w arsztatów, dla których nie brak ukwali- 
fikowanych w kraju sił. W szak corocznie opuszcza­
ją scholastykę uczenice z wykształceniem  zawodo- 
wem, lecz niestety, nie znajdują pomieszczenia. —  
Dla zrealizowania tej m yśli uchwalono następujące 
rezolucye:

1) Zawiązać towarzystwo udziałowe o charakte­
rze bandiowo-przoraysłowym dla niesienia pomocy 
w zakładaniu pracowni na zasadzie ustaw y z ro­
ku 1873.

2) Utworzyć klub. skromnego ubierania się przy 
zużytkowaniu wyrobów krajowych.

Dotychczasowej przewodniczącej p. Starzewskiej. 
która przewodnictwo złożyła, wyrażono n ajw jższe  
uznanie za jej gorliwą dotychczasową pracę i szcze­
re oddania się sprawom społecznym.

Nowo wybrany wydział składa się z następują­
cych pań: przewodnicząca p. Lambertowa, zastęp­
czyni przewodniczącej p. Maryewska, sekretarka p. 
S zybalska , zastępczyni sekretarki p. W olińska, 
skarbniczka p. Jaszczurowska, zastępczyni skarb­
niczki p. Struszkiewiczuwa; do w ydziału weszły 
panie: Bednarowa, Łuczkowa, Sędzielowska, S tra­
szewska, Dropiowska, Surzycka, Urslowa, Czerwiń­
ska, Świderska, Jakeschówna, Szeligow a I D aw i­
dowska.

Z  kroniki lwowskiej. (Dem onstracya na cmen­
tarzu. Olbrzymia defraudacya. Zasypani węglem. 
Znaczna kradzież).

W e wtorek przed południem kilkudziesięciu u- 
czestników zjazdu ukraińskiego stronnictw a nacyo- 
nalno-demokratycznego z posł, mi dr. K. Lewickim, 
dr. T. Okuniewskim, dr. M Petrnszewiczem  i So- 
domorą i trochę osób z lwowskiej kolonii ruskiej 
zebrało się na cmentarzu Łyczakowskim k o ł o  
g r o b n  śp. A. K o c k i ,  zabitego w czasie ostatn ie­
go napadu na uniwersytet. Ks. Curkowski odpra­
wił panaebidę, przemawiali posłowie M. P etrycki i 
Okuniewski i jeden w łościanin, poczem odśpiewano 
pieśni ukraińskie.

W  fabryce akumulatorów Scbleyen i Spółka z a ­
jęty był w charakterze buchaltera 23-letn i W ie­
deńczyk, Rudolf P k in er . Niedawno P leiner w yje­
chał ze Lwowa za urlopem i w czasie jego nieo­
becności stwierdzono, że w ciąga kilka miesięcy  
Pleiner, fałszując książki, z d e f r a u d o w a ł  o k o -  
ł o 2 2 .0 0 0  k o r o n .  —  Na rekw izycyę tutejszych  
władz bezpieczeństwa a r e s z t o w a n o  P ł e i n e -  
r a  w W i e d n i u  i odstawiono do w ięzienia sądu 
karnego we Lwowie. Śledztwo prowadzi sędzia  
śledczy dr Zgóralski,

F atalny wypadek zdarzył się we środę wieczór 
około gedz. 9  w realności pod 1. 25  przy ul. Ka­
zimierzowskiej. Robotnicy wyładow ywali na po­
dwórzu w ęgiel do składu, przylegającego do stare­
go parkanu. N agle p a r k a n  z a w a l i ł  s i ę  a r o ­
b o t n i k ó w  z a s y p a ł ,  w ę g i e l  i p r z y g n i o ­
t ł y  d e s k i  p a r k a n u . . .  Dopiero wezwane pogo­
tow ie pożarne wydobyło robotników, z których 
Jerzy B alak i Maksym Szczeiba doznali tylko 
lekkich obrażeń, trzeci zaś Tomasz D rygała, zła 
m ił nogę. Ofiarami wypadku zaopiekowało się po­
gotow ie Tow. ratunkowego, któro D rygałę odstawiło 
do szpitala.

Adela Feigenbaum , w łaścicielka sklepu sukien

nego przy ul. Krakowskiej L 19. doniosła policyi, 
że od dłnższego czasu giną jej ustaw icznie towary  
ze sklepu, przyczem oświadczyła, że  podejrzenie ma 
na snbjekta swego Natana M elleta reote Safiera 
Policya przeprowadziła u M elleta r e w i z y ę ,  pod­
czas której zakwestyonowano u niego sporo naj­
rozmaitszych towarów wartości 2 3 5 8  K, prócz te­
go portfel z gotów ką w kwocie 1 2 3 0  K i trzy  
książeczki kasy oszczędności na kwoty 31  K, 14 4  
K i 6 0 0  K. Feigenbaumowa w towarze .znalezio­

n ym  p o z n a ł a  s k r a d z i o n e  s o b i e  . r z e c z y ,  
natychm iast też jej w szystko wydano. R esztę zde­
ponowano w policyi. M ellet do kradzieży się przy­
znał, kradł już od 2  lat, ale towarów z obawy 
przed wykryciem nie sprzedawał lecz  przechowy­
wał u siebio, mając zamiar już w tych dniach o 
tworzyć sklep na w łasną rękę. —  M elleta areszto­
wano.

Zjazd szpiegów ? Organ Nar. Związku Robotn. 
„Kiliński" w numerze grudniowym donosi, że 31 
sierpnia b. r. miał się odbyć w K a t o w i c a c h  
z j a z d  s z p i e g ó w  i prowokatorów moskiewskich  
z Królestwa, Prus i Galicyi. Skutkiem tego zjazdu 
miał być szereg aresztowań i rewizyj dokonanych 
za kordonem.

W ypadek  W górach . Donoszą ze Szmeksn: W  
poniedziałek przedsięwzięło 4  turystów wycieczkę 
na szczyt „Karbunkuł". Jeden z nich kancelista  
sądowy z Budapesztu Antoni Bibor spadł i doznał 
tak ciężkich obrażeń, że  zmarł w czasie trans­
portu. ~ » -

Groźny pożar. Z Paryża telegrafują: W czoraj 
po południu wybuchł pożar w koszarach 5 4  p. p. 
w Compiegne. Spłonął magazyn uniformów i broń. 
Sikoda wynosi l 1/ ,  miliona franków.

Z a w ia ty k i. Z Paryża telegrafują: A w iatyk La 
F o n t  wzniósł się wczoraj przed połuduietn z pa­
sażerem nazwiskiem P o l a ,  mając zamiar przele­
cieć z Paryża do Brnkseli. Aparat w zniósłszy się  
na 10  m. spadł. O b a j  p a s a ż e r o w i e  z g i ­
n ę l i .

Kradzieże W szpitalu. Z Petersburga donoszą: 
W  tutejszym dworskim szpitalu cholerycznym w y­
kryto w ielkie kradzieże i malwersacye. Zarządca 
szpitala K issilew  uciekł.

Napad na sklep jubilera. Z Londynu donoszą: 
Policya nabiera coraz więcej pewności, że napad 
na sklep jubilera Harrisa przy ul. Houndsditch był 
dziełem terory stów rosyjskich. W  jednym z bandy­
tów, postrzelonym w czasie ucieczki przez w łasne­
go towarzysza, który wkrótce potem zmarł, agno- 
skowano wczoraj niejakiego Morincewa z P eters­
burga, który przez 9 m iesięcy mieszkał w Stepney. 
W  mieszkaniu jego znalezleno istn y  arsenał, skład 
bomb, wskazówki do ich sporządzania i w iele pism  
anarchistycznych.

T r z ę s ie n ie  ziemi. Z Aten telegrafują: W  wieln  
miejscowościach Grecyi odczuto wczoraj bardzo s i l­
ne trzęsienie ziemi.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Pre- 
zydynrn galicyjsk iej krajowej dyrekcyi skarbu m ia­
nowało zarządcami podatkowymi w IX  klasie ran­
gi ofieyałów podatkowych: Stefana Piękosza, T o­
masza Sulisza, Stefana Rybickiego, Marcina P a ł­
czyńskiego, Jana Stackarta, Karola Mazura, S tani­
sława A sentow icza, W ład. Śliw ińskiego 1 Leona 
Krynickiego; następnie oficjałam i podatkowymi w 
X  klasie rangi asystentów  podatkowych: Romana
Rudnickiego. Józefa Mestla, Stefana Czoponowskie- 
go, Emila Altheima, Franc. Kotowskiego, Artura 
Dubieńskiego, W alerego Romańskiego, Ant. Domań­
skiego, Piotra B rylskiego, Eustachego W olskiego, 
Józefa D ługosza i Teofila Stojowskiego; dalej n a ­
dało asystentom  podatkowym ad personam: B ogda­
nowi Kowalskiemu, Stan. Gnoińskiemu, Mikołajowi 
Mazurkiewiczowi, W ojciechowi Chrzanowi, Stefano­
wi Paszkowskiem u, Long. Ulwańskiemu, Romanowi 
W itrylakow i, Józefow i W eingartenowi, Zygmunto­
wi Krokowskiemu, Emanuelowi Ławrowskiemu, A le­
ksandrowi Smadze, Karolowi Pietraszkow i, W łodz. 
Czeilunczakicwiezowi, Tad. Kielanowskiemu i D a­

nielowi Goldblattowi, system izowane posady asy  
stentów  podatkowych w X I kl. rangi i wreszcie  
mianowało asystentam i podatkowymi w X I klasie  
rangi: kwieskowanego adjunkta pod. Andrzeja Za­
wadzkiego i ukwalifikowanych podoficerów: Piotra  
Bartoszkę, Michała Turkiewicza, Józefa Kuchar 
skiego, W ilhelm a Falika i W it. Szamotę.

Zm arli:
Franciszek B e r n k o p f ,  emer. urzędnik kolei 

Karola Ludwika, przeżywszy la t 80, zmarł w Kra­
kowie 26 b. m.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bncb przejezdnych
Kraków, 28 g rudnia.

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Ł azienki. R e ­
s ta u ra c ja  i kaw iarn ia  na  m iejsca): inż. W ładysław  Se- 
redyńsi-i z żoną z W ieliczki, inż. J a n  Pelczarski, purucz. 
B ernard  H ausm ann  ze Lwowa, dyr. Tom asz Polarczyk 
z Ł ętow n ', Józef Szalay z T arnobrzega, H erm an liilben- 
feld z Nowego Sącza, Afaryan Pędrocki, Adolf W achtel 
zo Lwowa, Leon Niemców z Babic, Czesław J lu h n ia k  
z B rzostka, Ju iia n  D ąbrow ski z Nowego S io ła , K lara 
Silber z K rakow a, J a n  G ioński z R adym na, S tan isław  
Rzeszcdło, S tan isław  S zafrańsk i z Oświęcimia, L udw ik 
Morawski z Sosnowca, inż. F ranciszek  Schm erda z B em a, 
Karol Poborski z P rag i.

Erarsa telegraficzne.
Wiedeń, 28 g ru d n ia . Losy: a) p rocen t.: A uatryaok ie  

zak ładu  kred . z obL pro. s  rok a  1880 3-pra. 269- —. A ustr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2.W 75. LJreguI. D u. 
n a ju  z 1870 r. 100 z/r, 5-pro. 2 6 4 - 5 .  W ęg. B anku bip. 
po 100 złr. 4-pro. 25. •—, Pożyczka serb, prem. po 100 fr. 
2-pro. lzL*— . b) bezprooentow e: B udapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 44-50. Z akł. kred . d la  h. i  p. po 100 złr. 53z-5o, 
C laiy 40 złr. m. k . 211 '—. Pożyczka m . Lnsbrnka 20 
złr. — •—. Losy m. K rakow a 20 zł. 108-—, Pożyczka 
m. L ubiany  20 złr. i.5 2 ) . Palffy 40 złr. 265 '—. Czerw, 
k rzyża Tow. auatr. 10 złr. 97 ■—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 6 i*—. Losy fund. aroyka. R udolfa 10 złr. 
65*—. Salm a 40 złr. m . 265-— . Pożyozka Saioburga 
20 złr. — . T ureck ie  oblig. prem . kolei po 400 fr.
258-75. T ureck ie  oblig. prem . kolei pro. 260-75. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku  627*—.

Berlin, 28 g ru d n ia . A ustryaokie banknoty  35*—. Spi­
ry tu s — *—.

Paryż, 28 g rud n ia . R en ta  3-pro. 97-02. i lą k a  37‘36.
F rankfu rt, 23 grudn ia . A ustr. k red . 210-75. Koleje p ań ­

stwowe i6 1 -75. Discouto 194*10. L au ra  — *—.
U sposobienie: spokojne.

Wiedeń, 28 g rud n ia . Z am knięcie giełdy . (W al. kor.)
Akoye: A ustr. Zakł. kred. 673 —, węg. Z akł. kred. 

868 60, Anglobftnku 328 —, U nionbauku 611 — , L'śu- 
derbankn 637 —, B ankverein  560 — , Bodenoredit 13 67, 
Galie, B anku  hipotecznego 688 —, Kolei państw ow ych 
753 —, kolei południow ej 116 25, kolei północnej 51 30,
kolei C z e rn io w ie c k ie j  , A lpiny 767 — , R im a M u-
rany i 6b9 — , P rask iego  Tow. żelaznego 26 — , F abryk i 
broni 741 — , Akcye tu reokie  ty t,  365 —, G al. akc. Tow. 
kop. n . 783 60, Obi. w ęg. indem niz. 92 30, R en ta  m a­
jow a 93 46, A ustr. re n ta  koron. 93 40, W ęgier, re n ta  
koron. 91 95, 56-le tn ie  LiBty Tow. kred . ziem sk. 92 95, 
9%  L is ty  B anku  hip. 93 65, 4 '/4°/i  L is ty  B anku hip, 
99 35, 6 c/o L is ty  B anku hip , 110 50, 4%  L is ty  B anku 
k ra j. 94 —, 47,°/o L is ty  B anku  k ra j. 100 —, 4“/0 Gal. 
Obi. propin. 98 60, 4°/, G al. pożyczki k ra j. 1893 93 65, 
4 %  Pożyczki m. Lwowa 92 65, Losy tu reck ie  261 25, 
M arki 117 67, R uble 253J75, Rosyj. pożyczka 104 —,
Aki-ye praskiego banku k r e d y t .  , 4 %  pożyczka m ,
K rakow a 93 — , G alicy jsk i ban k  k redy t, ziem ski 99 10.

U sposobienie: Pom im o słabej zag ran icy  silne.

Berlin, 28 grudn ia . (Z am knięcie giełdy). A ustr. k re­
dy ty  210-75; A ustr. kolej państw . 161*— ; Discouto 
194- — ; Tow. handlow e 170*— ; W arszaw sko-w iedeńskie 
217-62; Losy tu reck ie  180-25; w łoskie — •— ; Noty 
austr. 86-— ; W iedeń k ró tk i — ; N oty rosyjskie 
215-80; Nowy Jo rk  4:_0-— ; 4>/» polsk. lis ty  zastaw ne 
96-— ; Am eryk, no ty  — •— ; 3%  p ru ss ie  konsole 84-80; 
Lombardy 21-12; P a o k e tfa b rt 142-76; W arszaw a k ró t­
kie 142-—.

a r t o s c i o w ew
514 8 10

f^ T  p o leca  n e lte n ie j “fag EM IŁ GOLDV'ASSER, -frakó w , G ro d zka

Mi
Zegarki, budziki, łańcuszki pierścionki, kolczyki, papierośnice oraz wszelkie wyroby jubilerskie

ZA  D A R M O
wysyła bogato ilustr.

C E N N I K I .
Na składzie:

Srebro slotowe, cukiernice i I d.
Zakład artystycano-kam ieniaraki 

i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw  cm en tarz*  w K rako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników zpiaskow ca, g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
w ykonania grobowców w m iej sen 
I na r*-swinoyi. Telefon 759. 

261 305 0

o tw arty  został

w K rzy sz to fach  (Synek 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy * J82  39 0

l. G abryeiska
i i i i f f f t i i O l i i

Aatorowia dzieł w ysto^isnycb:
A sentowicz. Boznańska, St. C zajkow­
ski, Dębicki. F a ła t, Felszty-ński, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
K arpiński, Kruszew ski, dr Kunzek, 
M alczewski, M akarewicz, Mehoffer, 
Pantsch, K. Pocbw slski, Podgórski, 
Sichulski, S tanisław ski, Unierzycki, 
Uziembło, W eis, W yczółkowski. W y­

spiański, Żelechowski, X arnecki.

Hi.il®
kuchenne i deserowe codziennie 
świeże po najtańszej cenie :: ::

p oleca  445 7 o

|  Wojciech Olszowski ♦
X w Krakowie, Mały Rynek X

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziaszek

czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondolu.je W. Panie w domu i poza do­
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi- 
k łij s k a  24, II. piętro. 529 i  o

lii

■- Wstęp woiny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. — Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór. ^

I i! P i
.,1

i s & i & ó w
FHoryańska47

Telefonu N r 808.

Astery!?, orządzenia biuro­
we 1 maszyny do pisania.

Znak o ch ronny  dla mebli.

OOOGOObOOOOOOOO oeoooooooooco
§  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
O  nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie

O
O  

O
215 35 52 O

Telefon 561- ^

1 im GRABOWSKIEGO
O

w  KRAKOW IE
q  nl. Szpitalna 1. 36 vis a vis Teatru. u-
oooooooooooooi©o:oodcoooooo©oc

O f a t z p a !  T a n i e j  n i ź  w s z ę d z i e
z a j ą c e  p o d o l s k i e  bez skórk i szt. 3  k o r . ,  com ber sarn i 
1 kg. 3 kor., pieczeń sa rn ia  1 kg. 2-40 kor„ indyczki tuczone 

1 kg. 2-20 kor., p u la rd y  od 2-60 sz tuka  — poleca firm a

l  Schujimmer. M ś® , Floryttt 35. i. 1595.
Zam ówienia uskutecznia się odwrotnie. 431 12 0

l i a j i s t e i l i i e  i f Ą \ m  w jn fy  ty ła

(0 Cukierni
Aleksandra K aczorow sk iego

KRAKÓW 
ul. Karmelicka I. 7.

438 35 0 478 23 104

w  K r a k o w i e  
przy ulicy Karmelickiej 1. 21
m a z dniem  1 stycznia 1911 r  
200 litrów  m leka do zakon­
trak tow ania . 528 4 10

j n g i !  M u l i ł
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jan a  32. 

252 41 0

sprzedaje

nl. FlorysisSia I. I I
bluzki, halki, szlafroki
i inne tow ary  m odne niżej 
cen fabrycznych, m-s 1315

s k r o m n e  i w y t w o r n e

; sraK fiw . D unajew skiego 7.
464 38 0 

lU M W M M U y U A e

H u t  U i i i  tamowej
w Krakowie, poszukuje zajęcia biuro­
wego jako korespondent lub buchalter. 
Wiadomość pod adresem: Józef W ija- 
siński, Kraków - Dębniki, ulica Kaflar- 
S k a  1 5 . 524 4 5

Maturzysta
biegły korepetytor, szuka lekcyi. Zgło­
szenia przyjmuje p. Sapecka, Rakowi­
cka 13, parter. 616 6 0

mfil
Założony w r. 1872

Mad artystpo-kaniiuslii

Kraków, ui. Rakowicka 7, tei. 482.
podejm uje się w ykonania grobowców 
i  pomników, tak  w m iejscu ja k  na 
prow incji, oraz poleca w ielk i wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar 
m uru i g ran itu . 388 275 300

[DISÓW h 5 k ’n
e «

Dziś

śpiewaczka.

Współudział: Jan R a n g i, orgamnistiz.

/ Z drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10.

a Bilety w kasie Starego Teatru, a 
________________ 506 24 o '

Rządea drukarni Ł  ŴraŁi


